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Icnarcbya Austryaeka.
llzecz  urzędowa.

Dla założenia grecko-oryentalnej  szkoły w bukowińskiej  włości 
Dobronoutz zapewnione zostały następujące ofiary :

1)  Przyrzekł  tamtejszy właściciel wsi W. Mikołaj Buchenthal 
potrzebny materyał  drewniany na zbudowanie domu szkolnego i 
rocznie 6 niż. austr.  sagów drzewa na opał.

3 )  Obowiązała się rzeczona gmina wystawić budynek szkolny, 
dostawiać drzewo na opał i pełnić usługę przy szkole;  a

3 )  odstąpić z swego pastwiska mórg ziemi na plac pod bu­
dynek szkolny.

4 )  Na opłacanie nauczyciela a oraz diaka ofiarowała gmina 
procenta swoich obligacyi długu w kwocie 91 zł. 29 3/4 c. i roczną 
kwotę 55 zł.  w. a. gotówką rozłożoną ua całą gminę.

C. k. bukowiński rząd krajowy podaje te naśladowania godne 
ofiary z wyrazem należytego uznania i z tym dodatkiem do wiado­
mości powszechnej,  że także wysokie e k. ministeryum stanu przy­
zwoliło dekretem z 5. września r.  b. 1. 8175 dodatek dotacyjny 
w kwocie 54 zł.  w. a. z bukowińskiego grecko-oryentalnego fun­
duszu religijnego.

%ł’i e d e ń '  21. listopada. Dnia wczorajszego wyszedł w c. k. 
nadwornej i rządowej drukarni w Wiedniu i został  rozesłany XLV11. 
zeszyt  Dziennika ustaw państwa.

Zeszyt  ten zawiera:
Nr. 108. Obwieszczenie ministerstwa finansów z 29.  października 

1861, względem zniesienia urzędu kontroli towarów i podatku 
konsumcyjnego w Jagielnicy w Tarnopolskim powiecie finansowym 
w Galicyi.

Nr. 109. Obwieszczenie ministerstwa finansów z 2. listopada 1861 
względem utworzenia nanowo dyrekcyi podatkowych w Księstwach • 
Salzburgu,  Karyntyi,  Krainie i Szlązku.

Nr.  110. Obwieszczenie ministerstwa finansów z 7. l istopada 1861, 
względem zwinięcia pobocznego urzędu celnego II. klasy w Za-  
mioli w Mantuańskim powiecie finansowym.

Nr. 111. Obwieszczenie ministerstwa finansów z 11. listopada 1861, 
względem utworzenia espozytury urzędu celnego przy dworcu 
kolei żelaznej we Lwowie,  a zwinięcia głównego urzędu celnego 
w Przemyślu.

Sprawy krajowe.
L w ó w ,  22. listopada. Główną podstawa każdego państwa, a 

więc i państwa konstytucyjnego, jes t  prawność.  Uszanowanie zaś 
dla istniejących ustaw i przepisów prawnych jes t  głównym obo­
wiązkiem każdego obywatela i głównym warunkiem społecznego 
porządku i pomyślnego rozwoju sił społecznych. Potężną dźwignią 
tych sił jest  duch narodowy, o ile się rozwija na rzeczonej pod­
stawie, i o ile się każdy z obywateli poczuwa do powyższego obu- 
wiązku. Duch narodowy powinien się rozwijać w karbach prawnych,  
inaczej wykracza w anarchie. Wszelkie zaś przekroczenie pra­
wnych przepisów musi mieć w następstwie pociągnienie do odpo­
wiedzialności tych, co się go dopuścili, inaczej prawne przepisy 
nie tylko fetają się martwą literą, ale nieprzestrzeganie ich ze 
strony organów publicznych podkopuje powagę prawa i otwiera 
Wrota dowolności i bezprawiu.

Takiego przekroczenia przepisów prawnych dopuszcza się ka­
żdy, ktokolwiek wbrew ostrzeżeniu przez rząd ogłoszonemu, bie­
rze udział w śpiewaniu przy obchodach religijnych pieśni, których 
treść rządowi  istniejącemu jest  nieprzyjaźnią, a których śpiewanie 
przy rzeczonych obchodach pod rygorem prawa jest  zakazane. Nikt  
przeto nie powinien brać za złe organom wykonawczym, gdy one 
stosownie do istniejących przepisów postępując, przekroczeń tych 
dochodzą i winnych do odpowiedzialności pociągają. Owszem po­
winno być obowiąkiem każdego pojedynczego obywatela dbałego 
o utrzymanie prawnego porządku,  tej głównej podstawy bytu spo­
łecznego, a szczególnie obowiązkiem organów opinii publicznej, nie 
biorąc w żadnym razie pod kredkę  względów popularności,  odwo­

dzić publiczność od takich samowolnych przekroczeń prawnych 
przepisów i wskazywać na skutki zgubne, jakie podobne przek ro ­
czenia tak dla pojedynczych osób, j ak  dla ogółu za sobą pociągnąć 
mogą. To zdanie objawiła już  niedawno Gazeta Lwowska,  i dziś 
je powtarza.

Inaczej zapatruje się na sprawę publiczną D ziennik P o lsk i., 
potępiający w artykule umieszczonym w numerze z dnia 20go b, m. 
postępowanie organów sądowych, które w wykonaniu przepisów 
prawnych pociągają do odpowiedzialności tych, co wbrew ogłoszo­
nemu rządowemu ostrzeżeniu śpiewają przy obchodach kościelnych 
pieśni przez rząd zabronione. D ziennik P o lsk i  z mylnej wychodzi 
zasady, jakoby śpiewanie takich pieśni było naturalnym i niejako 
koniecznym objawem ducha narodowego w obec rozwijającego się 
życia konstytucyjnego w Auslryi. Przytem identyfikuje D zienn ik  
P o lsk i śpiewanie zakazanych pieśni, a przeto robienie politycznych 
demcnstracyi w kościołach, z religią samą, a karanie tych prze­
kroczeń przez władze sądowe nazywa wdzieraniem się w prawo 
wyznania wiary pojedynczych ludzi, obawia się nawet,  ażeby po­
stępowanie władz niezachwiało głównych filarów kościoła ka to­
lickiego !

Jak dalace podobne zapatrywanie się ua stosunki naszego kraju 
jest  mylne, i ile ono w dalszych konsekwencjach swoich sprowa­
dzić może złego na mieszkańców tej krainy, nad tern podobno nie- 
zastanowił się D ziennik P o lsk i , umieszczając rzeczony artykuł.

Smutną zaiste byłoby rzeczą,  gdyby duch narodowy nie mógł 
inaczej się objawiać, j a k  spiewauiern zakazanych pieśni, gdyby r o z ­
wój konstytucyjny w Austryi zalezał na bezkarnem przekraczaniu 
przepisów prawnych,  gdyby nakoniec zachwiać się miały filary ko­
ścioła katolickiego z powodu, iż pociągani bywają do odpowiedzial­
ności ci, k tórzy z kościołów robią widownię demonstracyi polL 
tycznych.

Artykuł  pomieniony D zienn ika  P olskiego  może mu zjednać 
w pewnych sferach popularność,  ale nie znajdzie, o tern jesteśmy 
przekonani,  pochwały u rozważnych i t rzeźwych obywateli,  p r a ­
gnących szczerze  rozwoju ducha narodowego na podstawie swobód 
konstytucyjnych nadanych nam łaską Monarchy;  nieznajdzie też po­
chwały u ludzi prawdziwie religijnych, którzy nieupatrują wyzuania 
wiary katolickiej w śpiewaniu pieśni przez rząd zabronionych, i 
którzy nie uważają kościoła za miejsce stosowne do wyprawiania 
demonstracyi politycznych.

(MUnowanie.J

W i e d e ń ,  21. listopada. Jego c. k. apostolska Mość raczył  
najłaskawiej wydać do prezesa kr. kroacko-slawońskiej  dykasteryi 
nadwornej Jana Mazuranicza następujące najwyższe pismo odręczne;

Kochany prezesie Mazuranicza!  Mianuję ciebie moim kroacko- 
sloweńskim kanclerzem nadwornym i udzielam ci godności tajnego 
radcy z uwolnieniem od taxy. Równocześnie polecam Ci przedsta ­
wić mi niezwłocznie twe  wnioski co do urządzenia kr. kroacko- 
slawońskiej kancelaryi nadwornej ,  tudzież co do ustanowienia naj­
wyższej instancyi sądowej do spraw królestwa Kroacyi i Sławonii.

Wiedeń,  20. listopada 1861.
F ra n ciszek  J ó z e f , r .  w.

(P o s ied zen ie  izby d e p u to w an y c h  a  dn .  20.  l i s to p ad a . )

Prezyduje dr. Hein.
Na ławie ministeryainej pp.: de Schmerling, de Plener, lirab, 

Wickeirburg i szef  sekcyi de Rizy.
W dalszym ciągu dyskusyi specyalnej nad projektem do prawa 

względem zabezpieczenia tajemnicy listowej, wnosi dep. Tshabusz-  
nigg, aby zmienić §. 4 jak  następuje;  Zabranie lub roztworzenie 
listu przeciwne postanowieniu §, 3. ulega jak  przestępstwo karze 
aresztu aż do sześciu miesięcy. — Gdyby to wyrażenie nie było 
przyjętem, proponuje natomiast następujące: Zabranie i otworzenie 
listów wbrew postanowieniom poprzedniego paragrafu ulega jako 
przestępstwo karze aresztu aż do sześciu miesięcy, a nienależyte 
doręczenie sądowego rozkazu ma być karane w drodze dyscypli­
narnej.

Wniosek poparty.
W  podobnym duchu oświadcza się dep. Mende i wnosi jeszcze 

objaśniającą rzecz poprawkę.
Poprawka Mendego poparta.
Bar.  Ingram oświadcza się w ogóle przeciw karom w drodze 

dyscyplinarnej w podobnych razach i p r a g n i e , aby kary były 
mniejsze.
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_  Jego Excel. minister stanu popiera wnioski Tshabusznigga,  i

zbija zdanie barona Ingrama.
Wniosek Tshabusznigga przyjęty.
Dep. Mende objaśnia swdj wniosek ściągający się do oddalenia 

z posady urzędnika naruszającego tajemnice listów, zwracając na 
to uwagę, że rząd konstytucyjny powinien unikać wszelkiego po­
dejrzenia,  jakoby sprzyjał  podobnemu postępowaniu.

Izba przystąpiła potem do dyskusyi nad projektem do prawa
0 wolności osobistej.

Sprawozdawca dep. Grunwald przechodzi  historycznie rozwój 
tego prawa w rozmaitych krajach.

Dep. de Waser  zgadza się zupełnie z zasadą prawa względem 
zabezpieczenia wolności osobistej i wnosi, aby projekt  ten uznać za 
nowellę do kodcxu karnego.

Muhlfehl usprawiedliwia wniosek wydziału. Wolność osobistą 
potrzeba zabezpieczyć jeszcze nim się przystąpi  do poprawy ko- 
dexu karnego.  Potrzeba raz znieść solistyczne rozróżnienie aresztu 
tymczasowego a śledczego.

Radca sekcyjny dc Rizy w zastępstwie ministra sprawiedli­
wości  oświadcza, że rząd nie sprzeciwia się bynajmniej projektowi 
niniejszemu, i tylko zast rzega sobie pewne w nim zmiany. Jes t  to 
najgorętszym życzeniem ministra sprawiedliwości przywieść szczę­
śliwie do skutku rewizyę kodexu kaniego.

Rozpoczęto dyskusyę specyalną nad §. 1. Wolność osoby 
postawiona jest  pod opieką prawa przeciw nadużyciom władzy pu­
blicznej.

Paragraf  ten przyjęty.
(W n io s k i  w  izb ie  r e p r e z e n t a n tó w .  — Losow an ie  d a w n ie j sz e g o  d ługu  p a ń s tw a .  — 

P o w r ó t  w y c h o d ź c ó w  w ło s k ich . )

Projek t  do ustawy, mocą której  oddziela się sądownictwo od 
politycznej administracyi w mieszanych urzędach powiatowych, wa­
żnej dla królestw Czeskiego, Dalmackiego, Galicyi i Lodomeryi  
z księstwami Oświęcimem i Zatorem, i W. księstwem Krakowskiem, 
dla Arcyksięstwa austryackiego powyżej i poniżej Anizy, Styryi,  
Karyntyi ,  Krainy, Salzburga i Bukowiny, dla margrabstwa Moraw­
skiego , uksiężącooego hrabstwa T y r o l u , kraju Voralberskiego,  
uksiążeconych hrabstw Gorycyi i Gradyski ,  margrabstwa Istryi 
z miastem Tryestem i jego okręgiem.

§. 1. Sądownictwo pierwszej instancyi oddziela się od adtni- 
nistracyi politycznej. Istniejące poląd połączenie spraw sądowych
1 politycznych w urzędach powiatowych ma usiać niezwłocznie,  i 
mają być nadal osobnym poruczone oddziałom.

§. 2. Naczelnik każdego z tych dwóch oddziałów prowadzi  i 
kontroluje urzędowanie w swym oddziale —  stoi bezpośrednio pod 
przełożoną władzą i za prowadzenie czynności odpowiedzialny we­
dług ustaw obowiązujących. Systemizowani urzędnicy niżsi są 
spólni dla obu oddziałów.

§. 3. Wyższy  w randze naczelnik prowadzi  i kontroluje cko- 
nomiczoe i administracyjne sprawy urzędu powiatowego.

We wszystkich sprawach dyscyplinarnych urzędników spoi­
ny ch, szczególniej p rzy  wypełnianiu tabeli kwalifikacyjnych, mają 
się porozumieć z sobą obadwaj naczelnicy, i odnośne rozporządze­
nia obadwa podpisywać inają.

§. 4. Rozwiązują się komisye krajowe do spraw osobowych 
urzędów powiatowych mięszanycli.

Wszystkie do tych komisyi na mocy rozporządzenia ministe- 
ryalnego z dnia 19. stycznia 1853 należące sprawy ma załatwiać 
szef krajowy i najwyższy sąd krajowy za spólnem z sobą porozu­
mieniem, a w razie różnicy zdania odnieść się po rozstrzygnięcie 
do ministerstwa.

§. 5. Istniejący podział powiatów pozostaje nienaruszony. 
Prawa co do wewnętrznego urządzenia i zakresu czynności u rzę­
dów powiatowych znoszą się tylko tak dalece, o ile zawierają prze­
pisy niezgodne z niniejszą ustawą.

§. 6. Ministerstwu stanu i ministerstwu sprawiedliwości poleca 
się zająć wykonaniem prawa niniejszego.

—  Na mocy najwyższych patentów z 21. marca 1818 i 23. 
grudnia 1859 o godzinie 10. przed południem odbędzie się w gmachu 
bankowym 346tc i 347n:e losowanie dawniejszego długu państwa.

— G. d i Verona  donosi, że powraca bardzo wielu wychodź­
ców weneckich, którzy,  jeżeli tylko opatrzeni są jakiem świadec­
twem udowodniającem tosamość ich osoby, bez żadnej trudności  do 
kraju wpuszczani bywają.
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Ameryka.
(D o n ie s ien ia  z  N o w eg o  J o r k u .  — I n s t r u k c j e  w z g lęd e m  p o s tęp o w a n ia  * n iew o ln ikam i .)

Według  doniesień z Nowego Jorku  z 5go b. m. Price i Mac 
Culloch, j enerałowie secesyonistów, połączyli swoje siły, i mieli 
zamiar napaść na 30.000 korpus jenerała Fremont.  Mówią, że flota 
północy p rz jby ł a  do zatoki Ball-Bai, odległej na 25 mil angielskich 
od Charlestonu.

Flota wysiana na południe miała wiele ucierpieć od wiatrów 
przeciwnych.  Rząd dał jej  na drogę następujące instrukeye wzglę­
dem postępowania w kwestyi  niewolników:

Departament  wojny 14go października 1861. Mości Panie! 
W  wykonaniu operacyi wojskowych w państwach, które w prokla- 
macyi prezydenta wyliczone są jako należące do powstania,  zasto­
sujesz się pan w postępowaniu swojem względem osób, które we­
dług ustaw owych państw znajdują się w niewoli, do zasad, które 
wyrazi łem w listach moich z 30. maja i 8. sierpnia do jenerała

Butlera pisanych. Listy te załączają się w odpisach. Ponieważ na 
każden osobny wypadek niepodobna dawać stałych instrukcyi, zo ­
stawia się więc rozwadze pana jako dowódzcy expedycvi. YV ogól­
ności nie będziesz pan ndstręczał  osób, które rządowi związko­
wemu ofiarują swoje us ług i ; bez względu czy są, czy nie są zbie­
głymi niewolnikami, będziesz ich umieszczał przy armii wedle ich 
zdolności i przekonania własnego. Niech to jednak nie będzie po­
wszechne zbrojenie ich do służby wojennej. Wszystkich lojalnych 
właścicieli niewolników zapewnij pan, że kongres wynagrodzi  ich 
stosownie za stratę usług tych osób. Mniemany, że ten przypisany 
panu sposób postępowania uajlepięj zabezpieczy istotne prawa wła ­
ścicieli lojalnych, a zapewni oraz związkowi usługi wszystkich tych 
osób, które rząd wspierać zamyślają. Rząd tedy uniknie wdawania 
się w system towarzyski  miejscowych instytucyi każdego państwa, 
wyjąwszy gdy powstanie uczyni to nicpodobuem, w tym zaś przy­
padku nie będzie można wdania się uniknąć, chy I»a że pokojow e 
stosunki państwa do unii konstytucyjnej przywrócone zostaną.

Sim on  C am eron , minister wojny.
Mr. Mcmminger, minister finansów państw skonfederowanycli, 

wydał  dnia 17. października okólnik, w którym w imieniu gabinetu 
oświadcza, żc plantatorom nie może przyjść w pomoc ani kupnem 
bawełny,  ani przyjmowaniem asygnacyi. Państwa południowe po­
t rzebują pieniędzy, a nie bawełny lub asygnacyi do prowadzenia 
olbrzymiej walki.

Radzi plantatorom udać się do banków, a na przyszłość za­
miast bawełny uprawiać zboże i inne produkta.

Francja.
(M em o ra n d u m  (i. Goulda.  — W ia dom ośc i  b ie ż ąc o . )

I * a v y » ,  18. listopada. Według  paryskiego Tem ps  w memo­
randum Foulda jes t  mowa tylko o nieładzie finansów państwa, a 
jednak finanse gmin w tym samym znajdują się stanie. Jes t  wiele 
departamentów i gmin, które są nietylko zadłużone, ale nadto mają 
dług bieżący, który stosunkowo bynajmniej bieżącemu długmwi pań­
stwa nie ustępuje, —  G ironde  upatruje w programie Foulda przy­
gotowanie umysłów do znacznego podwyższenia budżetu.  Jeżeli 
rząd chciałby rzeczywiście zrzec się kredytów nadzwyczajnych, i 
nie pokrywać ich przeniesieniem na budżet zwyczajny, tedy mu­
siałby ograniczyć nadwyżkę rocznych wydatków na 3 do 400,000.000 
fr., co według G ironde  byłoby niepodobieństwem. — „Sądząc pro ­
gram ten wedle jego  os n o w y , dodaje dziennik rzeczony , tedy 
w zwyczaje drugiego cesarstwa wprowadza on nagłe i wielkie 
zmiany. —  Jo u rn a l des D ebats  według sprawozdania pana Foulda 
przedstawiwszy w silnych zarysach niebezpieczeństwo położenia 
finansowego, pyta, jakiemi środkami pan Fould zamyśla zastąpić 
zgubny system nadzwyczajnych i dodatkowych kredytów, a znaj­
duje je  tylko w przeniesieniu kredytu, co dotąd radzie państwa i 
administracyi finansów nie bardzo udawało się pomyślnie, i nie od­
powiadało nawet przepisom wybornej francuskiej rachunkowości.  — 
Te  przenoszenia mają być teraz w całej rozciągłości zaprowa­
dzone, a tego tern łatwiej można będzie dopiąć, gdy pan Fould nie­
dostateczne sumy kapitału budżetowego zastąpi inneini, które znowu 
osobną uchwałą prawodawczą  pokryć zaproponuje.  Nie potrzeba tu 
Więc bardzo wielkiego uznania. Chodziło tylko o moralną gwaran-  
cyę rachunków, które później t rzeba będzie izbie przedłożyć.  Z re ­
sztą odpowiedzialność ministeryalna ukrywa się za tą kwestyą. 
Gdyby się stała prawdziwą,  nie byłoby potrzeby z rzekać  się kr e ­
dytów nadzwyczajnych.

—  M onitor  zaprzecza doniesieniu kilku dzienników, że w sku­
tek zmniejszenia czynnego stanu kawaleryi o 6000 konie będą 
znowu odstepowaue gospodarzom wiejskim. Redukeya nastąpiła rze­
czywiście, ale tylko o 2000 koni, z których po sprzedaniu nieuży­
tecznych pozostanie tylko 1500 do rozdania. Rozdawanie odbywa 
się te raz ;  licznym żądaniom niepodobna zadość uczynić.

Szwaj carya.
(R e fo rm y  w  a dm in is t ra cy i .  — S p r a w a  D a p p en th a l .  — W yb o ry . )

B e r n a , > 14. listopada. Na licznem zgromadzeniu wczoraj 
wieczór uchwalono na wniosek federacyjnego radcy Stampfli jedno­
głośnie:  1. Administracya gminy powinna jak zawsze pozostawać 
niezależną od żadnego stronnictwa,  równie tak  liberalni j ak  i kon­
serwatyści  mają do niej prawo. 2. Wyższość żywiołu mieszczań­
skiego, który w porównaniu z gminą mieszkańców ma się jak  1 do 
9,  ma być na odpowiednie stosunki zredukowana.  3. System komi­
sy onalny ma być uproszczony,  a gdzie tego pctrzeba,  system dy- 
rektoryaluy zaprowadzony.  4. P r e z y d e n t  rady gminy nie ma być 
oraz prezydentem gminy. 5. Wszyscy urzędnicy mają być przezto 
zabezpieczeni,  że roczne ich potwierdzenie przez radę gminy ustaje. 
6. Należy zmienić regulamin, według którego sama rada gminy ina 
prawo inieyatywy i sprawozdania.

—  Komisarze związkowi Migy * Aeillon znowu w tej chwili 
znajdują się w Dappenthal. Poniewać rząd francuski zaprzeczył  na­
ruszeniu granic,  rada związkowa ujrzała się zniewoloną wysłać ich 
tam napowrćt .  Ma być spisany jak najdokładniejszy wywód słowny) 
z którym Dr. Kern wystąpi przeciw sprawozdaniu jenerała Fau- 
cheux. Według korespondencyi z Genewy, powszechna niechęć ludu 
obudzona gorszącem wystąpieniem jednej z pań bliskich panu Fazy? 
było przyczyną,  że go nie wybrano do rady stanu.
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(WiaAoihości b ie ż ą c e .  — Doniesienia  z  Neapolu, — CTt«rc7.ka z  b an d ą  CIii:»vonf:go.)

S a r d y n i a .  Ostatnie depesze z Turynu potwierdzają pogło­
skę o dymisyi Ratazzego z posady prezydenta izb, i dodaja, że 
przy otwarciu parlamentu mowy od tronu nie będzie. Prezydent  
ministrów Ricasoli wyjaśni położenie polityczne, a minister finan­
sów Bastoggi położenie finansowe.

—  Turyńska  Opinione użala się. pisze Gazeta w ied  , na po­
stępowanie,  którego doznaję przestępcy modrńscy,  z więzień Man- 
tuy rządowi sardyiiskiemu wydani. Przestępcy polilyczni nie są odo­
sobnieni od innych, i od 50 dni siedzą w więzieniu bez żadnego 
uwzględnienia.

N e a p o l ,  5). listopada. Gaz. wied. pisze: Chiarone znowu 
nagle pojawił się na placu boju. Dnia 5. b. m. przeszedł  granice 
z korpusem 400 ludzi dobrze uzbrojonych i 4 działami. Mały od­
dział wojska przeciwko niemu wysłany, został  oparty;  kompania 42. 
pułku na pomoc Piemontaiiom przysłana,  po krótkiej utarczce mu­
siała schronić sic do Castelluccio, a następnie, gdy ją i ztąd wy­
parto,  do Tsola. Chiovane pozostał  panem w Castelluccio. Jego 
ludzie zrabowali  i spalili ratusz i mieszkanie kilku obywateli.  Na­
zajutrz powstańcy opuścili to miejsce jako źle zaopatrzone i udali 
się w góry.  Przed tym napadem poprzylepiano proklamacye „do 
ludów Obojga Sycylii11 podobnie jak w Sora.  Pułkownikowi Lope/., 
który w Sora dowodzi brygadą Forli,  tak śmieszną wydała się la 
proklamacya, że kazał wycisnąć na niej pieczęć brygady i napi­
sawszy:  „widziano, dla wiarogodności podpisu Cbiavoniego -— puł­
kownik Lopez11, kazał  przybić ją na drzwiach kawiarni najczęściej 
odwiedzanej. Mieszczanom żar t  1en nie podobał się wcale, a gdy 
tego samego dnia powstańcy sześciu wołów z przed bram miasta 
zabrali,  a mianowicie gdy z Castelluccio nadeszły niepomyślne wia­
domości, nikt nie miał do śmiechu ochoty. Bandy Cipriauiego, la 
Gali i Donatella Croccn powiększają się codziennie. W lesie la 
Grotla między Molisą a Capitaiiutą utworzył  się nowy bardzo liczny 
korpus. Z Malty oczekują nowego wylądowania.>

O tein wszystkicm donosi A lir/ . Z tg . —  N eue Munchn. Z t y  
podaje obszerne korespondeneye z 10, 11. i 12. listopada, według 
których della Chiesa do 12. b. nt. był jeszcze ciągle w Salemie 
zamknięty. Królewscy stali na 6 mil od tego miasta. LSorges przy­
zwolił na kilkodniowe zawieszenie broni, z którego Chiesa korzy­
stając, udał się tajemnie do Neapolu, aby się z Lamarniorą porozu­
mieć. Lecz o tym czasie Borges był t akże w Neapolu, chcąc po­
rozumieć się z burbońskim komitetem centralnym, po czem spie­
sznie do głównej kwatery p-owrócił. W  Neapolu Malkontentów 
przybywa, demonstracye przeciw Piemonłauom coraz częstsze.

— Neapolitańska F>atrie  podaje szczegóły starcia bandy Chia- 
von ego z Francuzami,  o którem drogą telegraficzną donoszono. 
Francuzi  z garnizonu w Veroli udali się dn. 8. b. ni. do Scifelli, 
gdzie znajdowali się chorzy i rekonwalescenci do bandy należący. 
Przyt rzymano ich i z największym pospiechem puszczono się do 
Fonlany. Chiavone ubezpieczył siebi i swoich ludzi, i pozostawił 
tylko kilka kobiet, które zajęły się praniem krwią zbroczonej odzieży:  
przytrzymano je,  równie jak znaczny zapas broni i amunicyi i udano 
się do obozu bandytów. Dali oni ognia, Francuzi  poszli na bagnety. 
Bandyci stracili 7 ludzi w jeńcach i poległych. Puszczono z dy­
mem ich chaty, zabrano im aptekę, narzędzia chirurgiczne i wielką 
ilość amunicyi. Trzech  jeńców stawiono przed sądem wojennym, 
lecz francuskim a nie papieskiem.

Miemce,
(O b ra d y  w izbach w ir t e m b e r s k i c h . )

S z t u t g - a r d a ,  16. listopada. Izba deputowanych naradzała 
sic wczoraj nad ustawą względem uregulowania stosunku władzy 
państwa do kościoła katolickiego.

Dziś rozpoczęły się obrady nad pojedynczymi artykułami. 
Art.  1., jeden z najważniejszych w całej ustawie, opiewa według 
wniosku rządowego:

„Art.  1. Wychodzące od arcybiskupa do biskupów i innych 
władz kościelnych powszechne rozporządzenia i okólniki do ducho­
wieństwa i dyecezyi, przezeo te mają być do czegoś obowiązane, 
co nie całkiem należy do właściwego zakresu działania kościoła, 
jako też inne dekreta,  które wkraczają w rządowe i cywilne s to­
sunki, podlegają przyzwoleniu rządowemu. Zaś takie powszechne 
kościelne rozporządzenia i publiczne dekreta,  które się odnoszą do 
czysto duchownych przedmiotów, należy rządowej władzy zakomu­
nikować równocześnie z ogłoszeniem do wiadomości. Tym samym 
przepisom podlegają na dyecezyalnych i prowincyonalnych synodach 
zapadłe uchwały, podobnież papieskie bule, brewe tudzież inne de­
kreta,  j akiekolwiek biskupi ogłaszać i zastosowywać będą.11

Rosya.
(Z d o b y c i o  w yspy na  J ap o n a c h . )

J P e te r s b u r g , 12. listopada. Według  wiadomości, jakie 
przywióz ł przybyły z Hakodadi do Nowego Jorku  okrę t  „Sarah 
Chase11 zajęli Rosyanie wyspę Sinla po krótkiej walce z Japonami. 
Wyspa ta mająca niemal sześć mil długości a t rzy mile szerokości,  
leży w pośrodku morza w Corea i stanowi klucz do w ód japońskich.

Domssiesia z
. 21. listopada. P a trie  powiada : Jeźli  dobrze jesteśmy 

zawiadomieni, mogłoby nastąpić rozbrojenie tylko za porozumieniem 
się Francyi  z głównemi mocarstwami, które również są uzbrojone. 
Cialdiui przyjechał  do Paryża.  —  Monitor oświadcza:  „Podania 
obcych dzienników o rozdwojeniu w radzie ministrów są cale 
zmyślone.11

Po żwawej debacie nad prowincynir.i neapolifańskiemi ro z ­
strzygnęła izba, że nad stanem rzeczy w Neapolu obradować b ę ­
dzie równocześnie z kwestyą rzymską.

Opinione powiada. Propozycye ogłaszane w D aily N ew s  wy­
chodzą od mocarstw, które nie mają odwagi oświadczyć się ani za 
Wiochami,  ani przeciw nim, a chciałyby w polityce europejskiej 
odgrywać rolę, jakiej nie dozwala im ich położenie.

T u r y n , 21. listopada. (Na  Paryż).  Bicasoli wyjaśniał kwe­
sty ę rzymską i oznajmił projekt  do układu, który dla nieprzychyl­
nego usposobienia w Rzymie pozostał  bezskutecznym. Ten projekt  
zapewniał Papieżowi i kościołowi we wszystkich sprawach ducho­
wnych wolność i niezawisłość. Nota,  która upraszała Francyę o 
przyjacielską usługę, przedstawiała zarazem, że jeźliby te propo- 
zycyc zostały odrzucone, t rudnoby było powstrzymać niecierpliwość 
ludu, który damaga się Rzymu na stolicę.

S £ r r l i n ,  20. listopada. N eue P r. Z tg . do<viaduje się z nie­
zawodnego źródła,  że stan zdrowia Ojca św. z każdym dniem się 
pogorszą.

M a s s c l , 2(J. listopada. Wybory obiorców odbyły się pod 
zastrzeżeniem konstylucyi z r. 1831 i ustawy wyborczej z r. 1S49.

M c l o t t i a , 21. listopada. Kolońska Gazeta ogłasza pismo 
Jerzego Vincke, który oznajmia, że obowiązki opiekuna niedozwa- 
1 aj a mu przyjąć mandatu do izby deputowanych.

E S r r n a  ,  20. listopada. Przedłożony dziś radzie federacyjnej 
rapor t  komisarzy szwajcarskich potwierdza pomimo zaprzeczenia 
kilku świadków naocznych, że granica doliny Dappcn została na­
ruszona.

W a r s z a w a ,  20. listopada. Wczoraj  o godzinie w pół do 
pierwszej po północy, opatrzony świętemi sakramentami uroczyście 
w obec duchowieństwa przeniósł się do wieczności znany w ko­
ściele i kraju,  pełen nauki i cnoty ś. p. Ks. J a n  B ęka rt , biskup 
haliknrnoseński, szufragan warszawski ,  dziekan kapituły metropoli­
talnej warszawskiej,  proboszcz parafii Sw. Andrzeja przy kościele 
Ś.  Karola Boremeusza w Warszawie,  po przeżyciu wieku ' la t  75.

V u k o r a r ,  20. listopada. Wczorajsza jeucralna kongrega- 
cya komitatu syrminńskiego odbyła się spokojnie. Przeciw podatkom 
i rekrutacyi  na rok 1862 nieodezwał się żaden głos.

Wiadomości handlowe.
L w ó w ,  22. listopada. Na naszym dzisiejszym targu były 

następujące przeciętne ceny: mec pszenicy (82  F t)  4zł.  ?2e.;  żyta 
(7 9  F t)  3zł .  21c.; jęczmienia (65 F t)  2zł.  43c.; owsa (43 FF) 
l a ł .  42c.; hreczki  2zł.  9Sc.; soczewicy 3zł. 25c.; kartofli l z ł .  53c.; 
cetnar siana lz ł .  9c.; okłotów 55c.; •— sag drzewa bukowego 13zł.  
85c.; sosnowego l l z ł .  20c. —  Dnia 18. i 20. b. m. nie było do­
wozu i targu.

Z ł o c z ó w  i 12. listopada. Na targach w Z ło czo w ie , B ro ­
dach , K am ionce , B u sku  i Sa sso w ie  byty w drugiej połowie paź­
dziernika b. r. następujące ceny przeciętne zboża i innych a r tyku­
łó w :  mec pszenicy 4zł .— 4zł .— 4zł.— 4zł .— 4zł. 50c.; żyta 2zł .
50c.— 2zł.  60e.— 2zł. 60e.— 2zł.  73c .— 3zł.;  jęczmienia lzł .  94c.—  
2zł.  30c.— 2zł.  20c .— 2zł. 50c.— 2zł. 50c.; owsa l z ł .  2e.— l z ł .  
25c.— lz ł .  40c.— l z ł .  62c.— l z ł  20c.; hreczki  2zł.  30e. 2zł.  25c.— 
2zł.  60c.— 2zł .52c.— 2zł.  25c.; kartofli 80c. — SOe.— 0 —l z ł . — 75c. 
Cetnar siana l z ł .  — 80c — 80c.— 98c.— 75c. Sag drzewa twardego 
5zł.  60ć.— 6zł.  50c.— 0 — 9zł.  70c.— 4zł., miękkiego 4zł.  50c.—  
4zł .— 0— 7zł.  80e.— 2zł. 50c. Funt  mięsa wołowego 12c.— 12c.—- 
0— lOe.— lOc. Mas okowity 63e.— 50c.=—69c.—'83c.-— 40c. Kuku- 
rudzy,  nasienia konicza i wełny nie było w handlu.

Spostrzeżenia meteorologiczne ws Lwowie. 
D nia 2 1 . listopada 18 6 1

P o r a

B a ro m e t r  
w mierze 

parys. sp ro ­
wadzony do 
0" f teanm.

S to p ie ń
c ie p ła

w e d łn g
R e a u m .

S t a n  p o ­
w i e t r z a  
w i lg o ­
tnego

K ie r u n e k  i s i ła  

w ia t r u

S ta n

a tm o sfe ry

7. god .  z r a n a  
2. g o d .  po po). 
lO.god. w ie e z .

327 .56
326.51
326 .30

-4- 1.7
-+■ 4 .4
~h 1-6

69 .0
4 6 .9
52.4

z a c h o d n i  s ł
» r> 
h n

po eh m n rn o
ja s n o
poch m u rn o

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 22  l is to p ad a .

H o te l  r o s y j s k i :  Dl1. G u z k o w s k i  M a r . ,  z N iż a n k o w ie c .  -  l i r .  R o m e r  F e ­
l i^ ,  z  I m w a ld u .  —  l i r .  D z ie d u sz y c k i  Alex.,  z I z y d o ró w k i .  J a b ło n o w s k i  Ant.,  
z R a w y .  — T e r l e c k i  A lex an d e r ,  z  S w ią tk o w ie c .  •-  P r e g ł o w s k i  J o a c h im ,  z  W o ­
łynia.

H o te l  a n g ie l s k i :  K a b a lh  Alex , z  H um nisk
Z a ja z d  K u h n a :  R n l ik o w sk i  K a je ta n ,  z  Ś w i t a r z o w a .
Z a ja z d  L e s z c z y ń s k ie g o  : I I r e c z y n a  Jó z e f ,  z P e r e p e ln ik .
Z a ja z d  Krynickiego: Sz u in la ń sk i  K o ns t , ,  z K u c h a jo w a ,
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Wyjechali ze Lwowa.
D n ia  2 2 .  l i s to p a d a .

P P .  C ro i s s e  L u d w ik ,  do K o s z e lo w a .  —  T y m a s z k n w e k i  Ja n ,  do P r z e ­
myśla .  — K s .  K u d a s z e f f  A Iex an d e r ,  c .  r .  r a d c a  ty tu la rn y ,  do W ie d n ia .  — S to -  
jo w s l i i  J o r d a n  E u g . ,  do T a rn o p o la .  -  l i r .  K om o ro w sk i  W l a d . ,  do B il tnk i .  —  
P a w l ik o w s k i  J a n ,  do M ałnow a.  — G o d z ie l iń s k i  L eopo ld ,  do K o łod rab .

T  K  A  T  R.
D zi.i opera niemiecka: „ P u s t e  k o b i e t y  *  W i n t l s o r j h . c

T  ® r  Mtt i n a
sp rzed a ży , ku p n a , d zie rża w y , \icy la cy i i  t. d.

D nia  2 ,  g r u d n i a :  L ic y ta c y a  n a  o d b u d o w a n ie  p r o b o s tw a  w  D z i e d z i ł o -
w j e    j na  d o s t a r c z e n ie  d o w o z u  soli w  B o lec h o w ie  w  W i n n i k a c h .

D n ia  5 ,  g r u d n i a :  S p r z e d a ż  r e a ln o ś c i  n r .  S65 w  R a d a u t z  — d ó b r  K a l i -  
c z a n k a  S a a k i  w  C z e r n i o w c a c h  — re a ln o ś c i  n r .  62 w R u s k u  i r e a ln o ś c i  
n r .  143 w  M i k u l i  A c a c h  —  i w y d z ie r ż a w ie n ie  z a k ł a d u  k ą p ie lo w e g o  w  T r u -  

s k a w c u  w  S a m b o r z e
D n ia  6 g r u d n i a :  S p r z e d a ż  r e a ln o śc i  g o s p o d a r s k i e j  n r .  125 w O b e r w i -  

k a c h  w  R a d a u t z  —  i r e a ln o ś c i  n r .  3 5 9 %  w e  L w o w i e .  —  L ic y ta c y a  d ó b r  
B r z u s k  i I l u t y  w ie lk ie  w  o b w o d z ie  S a n o c k im  w  P r z e m y ś l u .

D n ia  10 .  g r u d n i a :  S p r z e d a r z  r e a ln o ś c i  n r .  19 w  C z e r n i o w c a c h  — 
re a ln o ś c i  eraria lny .e lt  w M a g i e r o w i e  —  i d ó b r  W i e r z b o w i c e  w  o b w o d z ie  

C z o r tk o w s k im  w B r z e ż s n a c h .  ,

d e  m n i  z a c y j  n e :  N iż s z e j  A u s t ry i  po 5 %  za  100  z ł .  — .—  ; W ę g i e r  — .— .
G alicy i  — .  ; B u k o w in y  — .— ; A kcye  B a n k u  n a ro d o w e g o  s z tu k a  7 5 1 .— ;
in s ty tu tu  k r e d y to w e g o  dla h and lu  i p r z e m y s łu  182.50 ; n i ż s z o - a u s t r .  t o w a r z y ­
s tw a  e s k o m to w e e n  — .

I ^ i s t y  z a s t a w n e .  G al ie ,  in s ty t .  k r e d .  po 4 %  za  ICO z ł .  —. —.
W e s l o w y .  Z a  100 z ł .  p n łu d n io w o -n ie m ie c k ie j  w a lu ty  --------  —

L ip s k  za  100 t a la ró w  — .— . Londyn  za  10 fun tów  s z t e r l ,  138 .75 .  Medyolan  
za  100 z ł .  ws-.loty a n s t ry a c k .  — . — . P a r y ż  za  100 fr.  — . —.

K u r s  z ł o t a .  D ukaty  ces .  m e n n ic z e  6 - 5 7 .  d uka ty  ces .  p e łn e j  w ag i  
 .— korony  — . — . pó łkerony  —— . S r e b r o  137 7 5 ,

£ u r s  l w o w s k i .

Dnia  22 .  l is to p ad a .

D u k a t  h o le n d e r s k i  .
D u k a t  c e s a r s k i .........................
P ó ł im p e ry a ł  z ł .  r o sy jsk i
R u b e l  s r e b r n y  r o s y j s k i ....................
T a l a r  p r u s k i  ....................
P o l sk i  k u r a n t  i p ię c io z ło tó w k a  . . . 
G a l icy j .  l is ty  z a s t a w n e  w. a.  za  100 zł . '!

„  „ „ m. k. za  100 z ł .  f
A k cy e  ga l .  kol .  ż e l a z  K a ro la  L u d w ik a  z 
G a l ic y j s k ie  o b l igacye  in d e m n iz a c y jn e  1 
5 %  P o ż y c z k a  n a r o d o w a  . . )

w al.  a u s t r .

bez

g o tó w k ą to w a re m

zł. c.  3 z ł . c.
6 51 6  i 66
6 52 6 57

11 27 11 39
2 15 « 18
2 6 2 8

78 25 79
82 25 83 -

167 75 169 25
66 38 67 13

i 8 0 50 61 25

Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytncie kredytowym.

Telegrafowany knrs w iedeński „papierów i w eksli.
D n ia  2 3 .  l i s to p a d a .

Z  p o ży czk i  n a ró d ,  po 5 %  za  100 z ł r .  8 1 .  — . M e ta l ik i  po 5 %  za  100 zł  
6 7 .6 0 ;  po 4 % %  za  100 z ł .  ~  — ; po 4 %  za  100 zł.  - . —  O b l i g a c y e  i n*

In s ty tu t Zn kupon

l i s to p a d a .
k u p u je  |  s p r z e d a je w y p a d a

zł.  | e. |  z ł .  | c. z ł .  | c.

100 po w . a .......................
too „ „ ....................

78  150 |  7 9  1 —  
8 2  |4 2  |  82  | 95

1 166%  
1 164’y j

Knrs giełdy wiedeńskiej.
Dr.ia 2 0 .  l i s to p ad a .

1 .  ( H u g  p u b l i c ż i i y .
A. P a ń s t w a .  p ien .

W a u s t r .  w a l .  po 5 %  . . 6 2 .8 0  
7. p o ż y c z k i  n a ró d ,  z p ro c .  

od s ty c z n ia  do l ipca po 5%  81 60  
Z  p o ż y c z k i  n a ró d ,  z p ro c .  

od k w ie t .  d o p a ż ó .  po 6%  8 1 ,3 0
Z r .  1 8 5 1 ,  s e r .  B. po 5 % --------
M eta l ik i  po 5 %  . . . .  6 7 .5 0
M e ta l ik i  z p ro c  od m aja  do 

l i s to p a d a  po 5"- . . . .
d t to .
dtto .
dtto .
dtto.
d t io .

67  76
4 S .,% . . ,  59  25
4 "  . . . .  5 2 f O
3 %  . . .  - 3 9 -
8 V i  • . . .  3 4 -
\ \ ......................... 13 fO

P r z e z ,  do wylos .  z r .  1839 119 50 
„ 1854 8 8 .60
„ 1860 8 2 .75

P r z e z n a c z o n e  do lo sow ań ,  
z  r .  1860 po ICO zł  

R e n ty  Como {>.■' 42

W y lo s .  obi. da-.- n. 
d ługu  pnńst ,

P r z e z ,  do los .  oM. 
d a w .d łu g u  n a ń s t .  
z  p r o c .  w k r a ju

dt to .  z p ro c e n t  
za  g r a n i c a  .

89  75 
l i r .  a u s .  17. - 

po 5 %  6 5  50  
r * W 8 -  
n '■>% S l -  
» 3V,%4p — 
• »% - -  
» »v.%- -  
» £v4%- -  
» 2% -  — 
n —
» 5 %  65  60
« ^ % ^ ~  

51 —

to w a r .  
63  —

8 1 .7 0

8 1 .4 0

6 7  CO

6 7 .90  
59  50  
5 3  -  
39 25 
3 6  — 
13 75 

120.- 
8 9 . -  
8 2  90

9 0 —  
17.50 
66 . -  

78 60 
51 50 
4 5 . 5 0 ’ 
4 6 — 
4 4 — 
4 0 . -  
3 5 —  
3 0 .7 0  
tG-  
58 60  
51 50

| o  I i S ła w o n i i  . . .
— io 2  j G a l i c y i .....................
c  §. S iS i e d m io g r .  i B u k ó w  
Loin. w e n .  p o ż .  z r .  1850 
W e n .  p o ż y c z k a  z r .  1859 

, P° 5%
D łu g  T y r o l r

p ie n .  to w ar .

ł-%
D łu g  S a l c b u r g a (  

D łu g  K ra in y

6 6  75 6 9 .7 5  
6 6 .5 0  6 7  — 
6 5  40  6 5 .9 0

93  — 
66__
5 1 .60
45.60
38 .50
32 .50
2 5 .50  
22 .—

doniestykals.
. . 1 6 .—  1 8 —  
. . 14 —
. . 13—
. . 12—

10—

9 2  60 
6 5 .5 0  
5 1 . —

3 % %  4 5 * %  
3 %  3 8 —
2 % %  3 2 —  
2 %  2 5 .—
1 % %  2 1 .50

16—  
14—  
13—  
11 —

B .  K r a j  ó w
n - /o 

k o r o n u j  e h
• . / N iż s z e j  A u e t ry i  . 90  60 S I  —
e ( W y ż .  A ust. S a ib .  8 8 — 6 8 .6 0
Z S ' Czech  , . . . . . 9 0 .5 0 91 —
c  S M o ra w i i  . . . . . 86  50 8 7  —

S z ł a s k a 87  — 8 7  50
S iy ry i  . . . . 8 7 . - 8 7 .5 0

J T y ro lu  , , . . . 96  — £ 7 -
s  ° f K a r , ,  K r / . i n j . i W y b .  8 7 .— 68 50
O  o. \ W ę g i e r . . .  68  65 6 9  25

X. Stan oblig .
po 3 %  z a  100 z l .

« 2V2% za  100 zł.
„ 2V*% za  100 zł.
„ 2 %  za  100 z ł .  .
„ 1 % %  za  100 z ł .

3 .  A k c j e .
B a n k u  n a r .............................. 7 5 1 .— 7 6 2  -
Ii s t .  k r e d .  d la  h an d ln  po

200 z ł .  w .  a .......................... 183 .70  183.80
N i ż . - a u s t r .  to w .  eskom t.

po 600 z ł ................................ 591 -  6 9 3  -
P ó łn .  ko le i  po  lOOOzł.m .k .  2046  2048  —  
T o w .  k o le i  żel.  p a ń s t w a  po 

200  z ł .  m . k .  czyli  500  fr .  879  — 2 7 9 .6 0  
K o l .C e s .E lż b ie ty  p o 2 0 0 z ł , 1 5 S  7 5  169 25 
P c lu d . - p ó ł i i . - n i e m .  kolei 

k em . po 200  z ł .  m. k .  . 121 .75  122 .— 
K ole i  Cisy po 2 0 0  z ł .  m. k. 

po 140 z ł .  ( 7 0 % )  w p ła ty  147— 147—  
I o lud .  kolei  p a ń s t . ,  lom hf-  

» e n .  i c e n t r a l — w ło sk ie j  
kolei żel. po 200  zł . w . a. 
czy l i  5 0 0  fr .  z w p ł a t ą  
160 z ł .  ( 8 0 % )  ' .  . . . 2 6 2 —  2 6 3 —  

Kol. B a r .  L u d .  po SCO z ł .  
m .k .  z w p ł . p o l 6 0 z ł . ( 8 0 %  )1 6 8  —  168 25 

Kol.  P r e s z b . T y r n .  I. emie.
po 2 ( ! 0 z ł . m . k ..........................18—  1 9 .__

d t to .  II.  e m in .p o 2 0 0 z ł .  m .k  7 5 .5 0  7 6 .5 0  
Kole j  B u s t e h r a d z k a  po 

600 z ł  ot. k ......................... 6 9 5 —  7 0 0 __

p ie n .  t o w a r .  
Kole j  A u s s ig . - C ie p l .  po

200 z ł .  m. k .........................  1 39 .60  149 .50
Kol. B e rn .  R o s s .  po 2 0 0  z ł .

d t to .  z p ie r w s z e ń s tw e m  
po 2 0 0  z ł .  m . k .  . . .  — . —  2 0 0 .—  

Kol. G ra c . -K 5 f l .  i T o w .  
g ó r n .  po 2 0 0  z ł .  w .  a .  . 132 .— 13 4 .—  

A u s t r .  t o w a r z .  żeg l .  p a r .
po 500 z ł .  m . k ...................... 423  —  4 2 4 —

L lo y d a  w  T r y e ś c i e  po
500 zł .  tn. k . ....................  19 8 .—  2 0 2 —

Mostu ł a ń c .  w  P e s z c i e  po
500  z ł .  m. k ......................... 3 9 6 —  3 9 8 .—

T o w .  m ły n a  p a r .  w W ie d .  
po 500 z ł .  m. k .  . . .  385 -—  3 9 0 .— 

1’o w s z .  a u s t r .  T o w .  g az .  
po 250  z ł .  m. k. . . .  192—  195 —

(Z. L is ty  z a s ta w n e .
„  , / 6 l e t .  po 5 %  1 0 8 —  102.50B a n k u  n a r o - j 10 r  ^  M  #B

d0W gu  I p r z e z n a c z ? d o  w  m on. ko n .  J log p o 5 ^  gg 75  g 9 __

B a n k n  n a r o -  j  ^  | n nj I 2ći lOOzIł 100-—“
do w eg o  { d 0 l 0 8 .

w  w a l .  a u s t r .  ^ p o 5 %  _ 8 4 .40  g4  60  

G al .  T o w . k r e d .  po 4 %  . . 7 8 .2 5  7 9 —  
5. O bligacye z prawem  

pierwszeństwa.
K ole j  E lż b ie ty  po 5 %  za

100 z ł .  m. k ........................  9 6 .7 5  9 7 —
detto  de t lo  w  s r e b r z e  
u p ro c .  za  100 z ł .  w .  a .  1 0 1 .— 101.25 

T o w .  a u s t r .  kol.  p a ń s tw a
po 500  f r ................................141_____ 141 50

Kol.  p ó łn .  po 1 0 0  zł.  ni. k. 9 4 .5 0  9 5 .50  
Kol.  L o m b .  w e n .  po 500  fr.  135 .25  135.50 
Kol.  G loggn .  za  100 z ł .  . 8 0 .5 0  8 1 .50  
T o w .  ż e g .  p a r .  n a  Dun. 

za  100 z ł .  tn. k, . . . . 93  5 0  9 4 .5 0  
L lo y d a  z a  100 z ł .  . . . 8 5 . — 8 8 . —

łł. Losy.
In s i .  k r e d .  d la  h and lu  po

180 z ł .  w .  a. 120 .—  120.25

3 5 —  
101. -  

37 25 
3 7 —  
3 6 .5 0  
36  60  
22 50 
22 75 
15.25

p ien .  t o " a . .
T o w . ż e g .  p a r .  na D u n .  po

100 z ł .  m. k ......................... 9 4 .5 0  9 5 —
P o ży cz .  T ry e .  po lOOzł. w .a .1 2 3 .— 1 2 4 __
P o ż y c z ,  m ia s ta  B u d y  po

40  z ł .  w .  a ................................. 3 4 .5 0
E s t e r h a z e g o  po 40 z ł .  m. k .1 0 0 .  —
Salina  „ 40 „ „ 3 7 ___
Palf iego  „ 40 * r, 3 6  50
C larpgo  „ 40  „ „  3 6 . —
S t .  G e n o is  „ 40 „ „ 3 6  —
W in d i s c l i g r a t z a  2 0 z ł .  „  2 2 . —
W a ld s t e in a  20  „ „ 2 2 .25
K eg le v ic h a  10 „ „ 1 4 .75

Wekwle .
( N a  3 m ie s i ą c e . )

A m ste rd a m  za  100 z ł .  h o ; .116 .40  116 .60  
A u g s b u rg z a  1 0 0 zł . w .  p . -n ,1 1 6  80  117 —
B e r l in  z a  100 ta l .  . . .  , —  —
W r o c ła w  z a  100  ta l .  . . — .—  — ._
F r a n k f u r t  za  100 z ł .  w .  p , -n ,  117 — 117 .26
G e n u a  z a  100 l i r .  p iem . . — . — — ___
H a m b u rg  za  100 M. B. . 1 0 3 .—  10 3 .—
L ip s k  za 100 t a l .................. — . —  ____
I i w u r n a  za  100 l i r .  to sk .  — . —   .  
L o n d y n  za  10 ft.  s z t  . . 138 4 0  138 6 0  
L u g d a n  z a  100 f r .  . . . — — —  
M edyolan z a  100 z ł .  w. a .  5 4  15
M arsy l ia  z a  100 f r .  . . .  . —
p a ry ż  zi  100 f r ................... 54 .25
P r a g a  z a  100 z ł .  w . a .  . — .__
T r y e s t  za  100 z ł .  w .  a .  . — . —
W e n e c y a  z a  lO O zł .  w . a .  — . __

(31  dn i  po UKazaniu.)
B u k a r e s z t  z a  100 p ia s t ,  w o ł    —
K o n s ta n ty n o p o l  z a  100  p ia s t .  t u r .

5 4 .2 0

5 4 .4 0

Kurs złota.
pien . to w a r .

D u k a ty  c e s .  men.  . . . 6 .5 6 6 .5 7
d t to .  p e łn e j  w agi . . 6  56 6 .5 7

K o r o n a .................... . . 1 9 .— 19.06
2 0 f ra n k ó w k a  . . . 11.03
R osy jek i  im p ery .  . ■ . 11.32 1 1.35
T a l a r  z w ią z k o w y  . . . 2 .0 6 2 .0 6 %
S r e b r o  .................... . . 137.50 137 .75
K u rs  k o ro n y  w  k. l a s a c h  13 zł .  5 0  c.

i i E O N I M  A.
( L o t e r y a  n« z a k ł a d  o b łą k a n y  w  G a l i c y i . )  J e ż e l i  5  j u ż  p r z e p r o w a d z o ­

n y c h  lo te ry i  na  ce le  d o b ro c z y n n e ,  obfite  b ło g o s ła w ie ń s tw o  p rz y n io s ły ,  i p r z y ­
c z y n i ły  s ię  do u s t a le n ia  s z la c h e tn y c h  a p o ż y te c z n y c h  z a k ła d ó w ,  ted y  sz ó s ta ,  
n a  d z ień  21 .  g r u d n i a  b. r .  o z n a c z o n a ,  pod n ie s ie  j e j  zn a c z e r . ie  p r z e w a ż n ie  d o ­
b r o c z y n n e ,  g dyż  N a j j a ś n i e j s z y  P a n  w e d le  r o z p o r z ą d z e n ia  w .  c. b. m in is te ry u m  
s ta n u  z  28. w r z e ś n i a  b. r .  c a łk o w i ty  dochód r a c z y ł  na jm i ło śc iw ie j  p r z e z n a c z y ć  
n a  m a jący  s ię  w e L w o w ie  z b u d o w a ć  k ra jo w y  z a k ła d  o b łą k a n y c h  d la  G al icy i ,  
a b y  tym  n i e s z c z ę ś l iw y m ,  p o z b a w io n y m  b o sk ie g o  p rom ien ia  ro zu m u ,  p r z y n ie ś ć  
j e ż e l i  n ie  z u p e łn e  w y le c z e n ie ,  to p r z y n a jm n ie j  z m n ie j sz e n ie  c ie rp ie ń .

O p ró c z  I -go  p ięk n eg o  p r z e z n a c z e n ia ,  k tó r e  ju ż  sam o p r z e z  s ię  do nad 
z w y c z a jn e g o  u d z ia łu  z a c h ę c i ć  pow inno ,  p u b l ic z n o ś ć  z n a jd z ie  tu ta j  b a r d z o  zna  
c z n e  k o r z y ś c i ,  g d y ż  3 0 0 .6 0 0  p r z e z n a c z o n o  na  w y g r a n e .  L o s  k o s z tu je  3 zł  
K to  p o s ia d a  j e d - u ,  g r a  w  je d n e m  c ią g n ie n iu  o w s z y s tk ie  w y g r a n e ,  p o n ie w a ż  
w  te j  lo te ry i  n o ma lo sów  w olnych ,  an i  u p r z y w i le jo w a n y c h  po w y ż s z e j  cen io .  
O p ró c z  g łó w n e j  w y g ra n e j  w  k w o c ie  8 0 .0 0 0  z ł .  s ą  i  in n e  w ie lk ie  w y g ra n e ,  a 
to  j e d n a  n a  30.- 00 ,  j e d n a  na  2 0 .0 0 0  j e d n a  n a  1 0 .0 0 0 ,  dw ie  na  5 0 0 0 ,  t r z y  n a

4 0 0 0 ,  c z t e r y  n a  3 0 0 0 ,  p ięć  n a  2 0 0 0 ,  s z e s n a ś c i e  na  1000 z ł .  i t. d. N a jm n ie jsz a  
w y lo so w a n a  w y g r a n a  w ynos i  50 z ł .  a n a jm n ie jsza  w y g r a n a  w y lo s o w a n e j  se ry i  
5  z ł .  N ie  m a  w  tej lo te ry i  ani  j e d n e j  w y g ra n e j ,  k tó r a b y  ceny  losu  n ie  p r z e ­
n o s i ł a .  L i c z b a  z a ś  w y g ra n y c h  w ynos i  4 534 .

( A r t u r a  G r o t t k i e r a )  s ie d m  s z k ic ó w  „ z  W a r s z a w y  “  w y s ta w io n e  t e r a z  
w  sa l i  a u s t ry a c k ie g o  „ T o w a r z y s t w a  s z tu k  p i ę k n y c h ,"  o b u d z a ją  —  j a k  p isz e  
„ G a z e t a  w i e d e ń s k a "  — z a s łu ż o n e  p o d z iw ien ie  a r ty s tó w  i m iło śn ik ó w  sz tu k i .  
S ą  to u tw o r y  t a k  p e łne  d ucha  i ży c ia ,  ja k ic h  o d d a w n a  ju ż  n ie  w id z ia n o  w  tym 
r o d z a ju .  T e n  sposób  p r z e d s t a w ia n ia  w y p a d k ó w  h is to ry c z n y c h  z n a jd z i e  pew no 
u z n a n ie  i u  tych,  k tó r z y  z  z a s a d y  n ie g u s lu ją  w podobnych  u tw o ra c h .  A r tu r  
G r o l tk ie r  r o d e m  z G al icy i ,  m ie s z k a  j u ż  od k i lk u  la t  w W ie d n iu ,  i k sz ta łc i ł  s ię  
g łó w n ie  w  p ra c o w n i  ta m te j s z e g o  d y r e k to r a  akadem ii  Ch. B u b e n a .

( W i e k  b ło g o s ła w io n y . )  Z  A le n  d o n o s z ą  o ś m ie r c i  p e w n e g o  s z e w c a  
k tó r y  p r z e ż y ł  la t  112. W e d ł u g  g a z e t  a te ń s k ic h  p r z e d  100 la ty  p r a c o w a ł  z m u ­
r a r z a m i  n a d  w a łe m ,  k tó ry m  l l a s e k i s  g u b e r n a t o r  k a z a ł  o b w ie ś ć  m ias to ,  a k tó ­
r e g o  o s ta tn ie  ś la d y  z n ik n ę ły  w  r .  1 8 35 .

G^i-any Redaktor Wń. S z t 'X e n ia tC t*  S u r t y n i Z  c. k. galic. drukarn i rządow ej.


